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JW  18. — W e  W t o r e k  d n ia  22. S t y c z n i a  1833.

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  19. Siycznia.

Udzie le n ie  pry walne ,  nadcsz le  tu drogą  
nadzwyczajną z W ie d n ia  o  wypadkach wo­
je n n y c h  w Azy i  zawiera,  co nas tępuje :  „ C o ­
fnięcie się Ibr ah im a  Baszy od I con iu m  było,, 
jak się zda je ,  podstępem wojenn ym i w lym 
jedyn ie  celu przeds ięwzięte,  aby wojsko W .  
W e z y r a ,  ścigające a rmią  eg ip sk ą , tak p r z y ­
wabić,  i ib y  mogło  być oskrzydlonym i 
a boku napadnięiem. .  M ane w r  ten zupe łn ie  
się uda ł ;  I b r ah i m  zadał  W .  W ezyr ow i  okro­
pną  klęskę i wziął go samego w niewolą .  
Bitwa ta s toczona była d. 21. Grudnia.

i V M V M V  VW S V U *

W iadomości zagraniczne;

K r ó l e s t w o  F o l s k i e . .

w e-
Z W  a r  s z a w y , dnia 15. Stycznia.

O n e g d a j ,  j ako  w d z i e ń  N o w e g o  ■ roku  w e ­
d ł u g  d a w n e g o  s t y l u ,  n a  p o k o j a c h  z a m k o w y c h  
J O .  F e l d m a r s z a ł k o w i ,  X ię c iu  W a r s z a w s k i e ­
m u ,  N a m i e s t n i k a w i  K r ó l e w s k i e m u ,  sk ł ada l i  
p o w i n s z o w a n i a  G e n e r a ł o w i e  lak mieszkający  
w tutejszej  s t o l i c y ,  jak p rzyby l i  z wszystkich 
w o je w ó d z tw ,  u r z ę d n i c y  w ła dz  wszelk ich  i

obywatele .  W i e c z o r e m  był świetny bal u 
JOL).  Xięstwa Jchmości .

T u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 10. Grudnia .

N iema jeszcze nadziei  polepszenia  naszego 
Stanu pol i tycznego ,  i zapewne Ib rah im  o d ­
wiedzi  stolicę tutejszą,  jeśli  zagraniczna in- 
t e rw ene ya ,  która jednak bez zwłoki  nastąpić 
winna , n iepołoźy  końca tej nieszczęsnej  woj­
n ie .  Ib ra h im  posuwa się z swojein wojskiem
i zajął obwarowano miasto K o n i a h ,  jak do- 
n o iz ą  urz ędow e raporta.  R e u f  Basza cofnął  
się do A k s z e b i r ,  dokąd takie W .  W e z y r  
przybył .  W a ln a  bitwa rozstrzygnie oetate- 
cen ie  los wojny i warunki pokoju;, wcześniej  
bowiem nie inofna  myśleć o ł a d n y m  układz ie ;  
g d y i  ob iedwie  s t rony  czynią przesadzone 
łądania ,  i dla tego rozpoczęte n iedawno  ukła­
dy zerwały się.  Nie  bez przyczyny atol*1 
wątpić rooina , aby wypadek tej bitwy był po­
myśl nym dla P o r ty ;  gd y!  regularne  i n i e r e ­
gul arne  wojsko Porty,  i dowódzcy  jego,  m e ­
są w zgodzie z sobą.  J e d n o  z tych s t ron­
nictw pragnie  klęski drugiego,  co jest bar '  z o- 
do godnetu  dla E g i p c j a n ,  i zapewne u at*ł.  
im odnies ien ie  nowych zwycięstw.

W  ł  o c h  y. f
G a z e t a  P o w s z e c h n a  zamieściła o poby­

cie N. Króla Grecyi i J. K- M Następcy tronu 
bawarskiegp w RsywiCt piimo z tćj, stolicy po A
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*3. tg* m, *. następują,cćj treści: „T>. -20. ujrzała 
Kioiuu.i  świata po tylu up łynionych wiekach 
Króla Gre.cy i w (nurach swoich. Nazajutrz 
Poseł  Kiólewsko-Bawarski , JrJr. Spaur ,  miał 
h o n o r  młodego monarchy i biaia Jego Króle­
wskiego przedstawić Ojcu  ś. Wszystkich do­
chowano formalności,  które przy posłuchaniach 
przez Papieża ukoronowanym głowom udzie­
lanych w zwyczaj są wprowadzone;  gwardya 
szlachty na schodach;  przedpokoje pełne di- 
gnitarzy państwa Kościelnego; Papież  sarn 
wchodzącego spotykał. Z ojcowską łaskawo­
ścią witała Jego Świątobliwość Królewskich bra­
ci- W  długiej  z nowym Królem rozmowie 
polecił temuż przede wszystkiem pieczą i staranie 
około katolickiej wiary w Grecyi.  Król  Otto 
przyrzekł to chę tnie,  bo od dzieciństwa swego 
Czgił w rodzicach swoich wzniosły przykład 
prawdziwej i łagodnej  tale ran cy i. W zyw a  go 
do tego także własne serce jego i pójdzie on za 
tym duchem cierpliwości wśród nowego ludu 
swego,  będąc przekonanym o słuszności ro­
szczeń, które stosunki religijne wszystkich pod. 
danych  jego czynić mogą. Przy końcu tego 
rozrzewniającego posłuchania przedstawiał 
Król  i następca tronu Adjutan tów swoich Je go  
Świątobliwości. Później  tegoż samego dnia 
przyjmował  N.  Pan  w hote lu Hrabiego Spaur 
Ciało dyplomatyczne.  Hrabia  przedstawiał, 
zwyczajem d w oru ,  obydwo m Xiążę tom P o ­
słów obcych ,  a ci znowu swoich sekretarzy. 
Król  wzbudził  zadziwienie całego zgromadze­
nia. Rozmawia ł  on z równą  doskonałością po 
n iemiecku,  francuzku i włosku i bardzo korzy­
stne sprawił  wrażenie przez swoję szlachetną 
postawę, słodycz w obcowaniu i bystrość po m y­
słów. Dziękował  on szczególnie Pos łom Fr an­
cy i i Rossyi za ich osobiste usiłowania w wyje­
dnaniu  uznania Papieża samoistności Króle­
stwa Greckiego, VV godzinę  po odejściu ciała 
dyplomatycznego przyszli Kardynałowie,  na 
czele których się znajdował Kardynał-Dziekan 
Pacca.  N .  Panjalbowiern życzył był sobie po­
dziękować Kardynałom za z ło ż o n e to b ie p o w in ­
szowania wstąpienia na tron i wydał w tym 
względzie przez poselstwo bawarskie pismo do 
Zgromadzenia oriycb. — D n .a ą .  Jego  Świąto­
bliwość nawzajem odwiedzi ł  młodego  Króla. 
Przy  bramie pałacu Villa Malta przyjmował 
H rab ia  Spaur  z orszakiem Króla Jego  Świąto­
bl iwość,  a u stóp wschodów czekał na niego 
Kró l ,  który go f e i  do sali wprowadził.  Stały 
tam 3 krzeslą równej  wielkości; w środku sie­
dział  Papież ,  po prawej stronie Król, po lewej 
następca tronu.  T e g o ż  samego dnia przybyła 
była do R zym u Regenc ra ,  składająca się z H r .  
Arroansberg,  Generała  H e i d e g g e r ,  Pa nó w  de 
M aure r  i A b e l ,  Z a n i m  Papież  z krzesła po ­

wstał, aby się pożegnać,  kazał Król  młody tym 
panom wystąpić,  aby ich Je go  Świątobliwości 
przedstawić. Znaleźli oni uprzejme u niego 
przyjęcie. W  wigilią Bożego Narodzenia udali 
6ię bracia Królewscy do kaplicy Syxtynskiej, 
gdzie Papież mszą czytał ,  która'się zazwyczaj 
o północy odprawia. Nazajutrz zrana zwodzi l i  
w towarzystwie poselstwa kościół S. Piotra, 
gdzie dla n ich osobną przeznaczono t rybunę.  
Papież  celebrował sam z całą świetnością i 
przepychem,  które głowę kościoła otaczaćzwy- 
kły. Całe ciało dyplomatyczne , wielu znako­
mitych cudzoziemców i dam wysokiej rangi oh 
rządkowi temu było obecnych.  Uroczystt^śpie- 
wy,  pe łne  niebieskiej ha rmoni i , rozlegały się 
po  przybytku lym,  najwspanialszym na świe- 
cie. — Po odprawieniu obrządku kościelnego 
chciał młody Król odwiedzić Jej K. M. W .  Xtą* 
żną  lladeń&ką, ale słabość Xiężny była przy­
czyną ,  źe zamiaru swego odstąpił. P o dobni e  
też niemógl  N. Pan  złożyć uszanowania sw o­
jego Xięciu He nrykowi  Prusk iemu ,  gdyż ten 
także chory.  —  Wczoraj  Hr .  Spaur  w pałacu 
swoim wielki dał obiad na cześć Regencyi ,  na 
którym też byli przytomni  Posłowie Francyi  i 
Aust ry i  i Reprezentanci  Prus ,  Rossyi i N e a ­
polu,  Ile młody Król czasu oszczędzić może,  
poświęca gorliwie badaniom kunsztów i staro­
żytności- Jego  Królewski brat jest cicerone 
(przewodnikiem).  Widz imy ich jadących po 
ulicach miasta i oglądających z szczególną pil­
nością dzieła sztuk pięknych;  chcą bowiem 
z krótkiego czasu ile możności  korzystać,  kie­
dy po upłynieniu dni  kilku, podobno już w wi­
gilią Nowego Roku dalej do Neapolu puścić 
się postanowili.  —- Rozs taniemy się z młodym 
monarchą  z szczerern rozrzewnieniem.  Oby 
pokój i spokojność życie jego uszczęśliwiały! 
Z  jego ukazaniem się, zwiastującern dalekiemu 
narodowi nową zorzę błogiej przyszłości,  koń­
czy 6ię tu gasnący rok, tak jak zachodzące słoń.  
ce ostataiemi promieniami  swerni ,  które ju-  
t rzenkę za sobą wiodą ,  przyćmiony świat u- 
barwia.“

N i e m e  y.
{ Z  Gaz. V ossa .) —- R a w a r y a .  Z  Frej-  

b u r g J ,  d .  g. Stycznia.  W łaśn ie  nadchodzi  
lu następująca odezwa rządowa:  „ P o  odby-
tych obradach  kollegialnych widzimy się być 
spowodowanymi ,  odmówić  potwierdzenia n a ­
szego  wyborowi  Radzcy Nadwornego  Profea- 
sora Rol teck na Burmistrza w mieście F r e i ­
burg,  “

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 1 1. Stycznia.

Wczora j  wieczorem nadeszły tu depesze  
od Pana Rayneval  (Pos ła  f rancuskiego  w Ma­
dryc ie ).  D o n o s z ą  on«  p o d o b n o ,  źe się pac-
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ty a A p o s t o l i e z n y c b  p o r o z u m i a ł a  z Ka ro l i s t a -  
n u  » e  F r a n c y !  w c e l u  w y k o n a n i a  n ap a śc i  na  
z *mefc H laye  i o s w o b o d z e n i a  Xi<; fny Be r ry .  
W  skurek  tyci ,  r i ep e8 , 0w  w y s ł a n o  c e m  p r ę ­
d ze j  2 a g e n t ó w  z M . o i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę -  
r r z n y c h  w t a m te  s t r o n y .  l l ł l l y c b  m a j ą  z  mie j -  
sca  s w e g o  o d w o ł a ć .

Btde ikVie  cIor‘08l:  S p r aw y  H o l e n d e r s k o .

. r . \ 7 ; , ie-Kró l  VVi11 ? ' ' a ' i ł w jo n e .  P o d o b n o  p r z y s t a ł  
n o d / i i ) .  ’ n 113 i o , at>V p y t a n i a  d o ty cz ą ce  s i ę  
d z i e  1 * r r y t o r y u m * â i to  ^ e S b i g i  n a  S k a l ” 
bezci  f>° u ,1no do  ro z s t r z y g n i e n i a  t r y b u n a ł o w i  
nart  r o n ^ e rn u  < p r z e z  ws/ .ysikie i n t e r e s o w a n e  
P -ye o b r a n e m u .  O n e g d a j  z r a n a  u m a r ł  tu
giriTr y m w *fĉ u s ł awn y  matematyk  L e -

G a z e t t e  d e  F r a n c e  o b e j m u j e  list  d o  
y a r a z a ł k a  So u l t ,  p i s 3n v  z N e a p o l u  d.  13. G r u  
« f “ a ;  w l iście t y m  K ią żę t a  Fi t* J a m e s  i M o n t  
° >o re n cy .  L a v a l ,  r ó w n i e  jak H r a b i a  d e  i a F e r -  
r o n n a i s ,  o fi 3 ru j a  s i e  n a  z a k ł a d n i k ó w  za  X i e -  
ł ł | ę B e r ry .

P i s zą  * K l r y e  p o d  dn .  26.  z. m . f i i  X i ę i n a  
«r ry z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł a ,  i ź e  t e g o ż  d n i a  

# r »*w \ V lza , a  8Mł z P a n e m  Br i s s ac  p o  w a ł a c h  
yt3 e 1. H r a b i a  M t s t i a r d  z n a j d o w a ł  s i ę  je* 

8zc*c w cy t a de l i .
W  r o k u  z e s z ł y m  u m a r ł o  w e  F r a n c y i  12 

a r o w ,  15 D e p u t o w a n y c h ,  13 G e o e r a l ó w -  
o r u c z m k o w ,  27 G e n e r a ł - M a j o r ó w ,  2 W i c e .  
'  m t t a ł ó w ,  3  B i s k u p ó w ,  I n s t y t u t  u t r ac i ł  11 

c z ł o n k ó w .
X i ą ź ę  Brog l i e  mia ł  wczora j  n a r a d ę  z P a ­

n e m  D u p in ,  w której  miała być mow a o zmia-  
?  ® b i in i s t e ry u m ,  W  sa lon ac h  roze sz ła  się 
Jui  pog łos ka ,  £e P i n  Coue in  m a  za jąć  miei -  
®ce P a n a  Guizo t .

G a r n a  T e m p s  ża l i  s i ę  n a  l o ,  ź e  n a  cz ło n -  
I o w  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  m o r a l n y c h  i p o ­
e t y c z n y c h  n i e o b r a n o :  P a n a  C o r a t e ,  k tó ry  
* z a s z c z y t n i e  p r a c o w a ł  w w y d z i a l e  p r a w o -  

d a w s t w a ;  D r a  E d w a r d s  za w y d a n i e  f u y o l o g i i  
p ł e m i e ń  l u d z k i c h , i P a n a  V i i l e r r o e ,  a u t o r a  
a ta t ys tyk i  m o r a l n e j .

P o d c z a s  w y b o r u  c z ł o n k ó w  d o  K o m m i s s y i  
J»« ź e t o n e j  o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o :  w  d r u g i e m  

. i 0 r f«  . I z b y  D e p u t o w a n y c h  m i n i s t e r y a l n y  
d a d l o  P ‘ r>e l ar<»che ,  a w s z ó s t e m  P .  A r -  

• ?.n ’ " a d k a n d y d a t i m i  ze  s t r o n y  o p p o z y -  
_TJn ej • P a n a m i  L.3ffitte i O d i l o n  - Bs r ro f .
Za  to w dzi, -e '«iąt etn b ió rze  w y b r a n o  3 D e p u -

wanyc h  z lewe j  s t r o n y :  P P .  C o r i n e n i n ,
Dla |on g  i M a r c b a l .

a ron  D u r a n d  d e  M arc u i l  m i a n o w a n y  P o ­
em przy  d w o r z e  w N e a p o l u ,  był  już w 11 -

®c 1 1310. d o  1814, P o s ł e m  p rz y  K ró l u  Mu* cacte. * #

D n i a  30. G r u d n i a  1832. p o c h o w a n o  zwłoki  
D e p u t o w a n e g o  Karola L a m e t b ;  M o w ę  przy 
g r o b i e  mia ł  Baron  L e p e l l e t i e r  d ’A ul n a y .

G e n e r a ł  G u i l ł c m i n o t ,  który od n ie j ak iego 
czasu jest  s ł a b y ,  wysłany ma być z z l e c en ia -  
mi  d o  Eg ip t u .

S ł y c h a ć ,  i i  w e d łu g  u m o w y  m ię dz y  A n g l i ą  
i F r a n c y ą ,  D o m  P t d r o  ma po w tó rn ie  z rzec  
się Br azy l i i ,  r azem w i m i e n iu  swo ich  dziec i ,  
czyl i  s y n a ,  t e ra źn ie j sz eg o  C es a rz a  Brazy l i j ­
sk ie g o ,  a za to ma m ie ć  w y zn a cz o n ą  p e n s y ą  
w P o r t u g a l i i ,  i sp raw ow ać  t a m i e  ŁL g eo c yą  
a i  do  p e ł no le t noś c i  D o n n y  Ma ry i ,  która w t e n ­
czas d o p i e r o  zos tan ie  o g ł o s z o n ą  Krn lową ,  
gdy  we jdz ie  w związe k  małżeński  z  Xięc i t t r t  
N e m o u r s .  D o m  Migue l  ma się zrzec  P o r t u ­
ga l i i ,  a za lo będ z ie  K ró l em  (n ie  zaś C e s a ­
r z e m )  Brazyl i j skim.  W y d a tk i  w o je n n e ,  a n a ­
wet  o b ie d w i e  pożyczki  D o m  P e d r a  i D o m  
M i g n ę ł a ,  zapłacą  o b ad w a  kraje r e sp ec t iv e  
w czwar tej  częśc i ,  a r esz tę  o b a d w a  b r ac ia  
z p r y w a tn e g o  sweg o  majątku.  Uk ł ad  t en m a  
być p r z y w ie d z io n y  do  skutku p r ze z  Po lę g ę  
w o j e n n ą  angiel ską w P o r t u g a l i i ,  a f r a nc u sk ą  
w Brazyl i i ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia  27. Grud n ia .

( 2 " Journal d u C u m . j  —  Z ar o zu m ia ł o ść  i z u ­
chwałość  s t ronn ic twa  z g n ę b i o n e g o  wszelkie 
p rzecho dz i  w y o b r a ż e n i e ; na leżałoby  rozumieć,  
źe  o n o  stoi przy s te rze państwa.  P rz ed e w sz y .  
stkiem je dn ak  Prałaci  zamożni  z na jwiększą  w y .  
s t ępu ją  śmiałością.  Biskupi  n iektórzy po dye-  
ce z y a c h  swoich wydają okolniki  przeciw r z ą d o ­
wi istnącetnu.  Szczęśc ie ,  źe  oni  sarni mi ęd zy  
so bą  pogodz ić s ię n i e m o g ą ,  bo list oko lny  Bi -  
skupa-w O v ie d o  wzywa do  w o j n y ,  p r ze c iw nie  
Bi skup  w L u g o  przest r zega owieczki  swoje ,  
aby  się niejęły o ręża.  Jeśl i  Part Z e a  B e r m u ­
de z  z tego ro zdw ojen ia  korzystać potraf i ,  t o  
być m o ż e ,  źe  szczęśl iwe jeszcze dla H is z p a n i i  
nas taną  czasy.

(  W yjątek z  M onitora  Belgijskiego . )  — D o*  
tychczas  Min i s t e ryu tn  ża dn ego  jeszcze n iep rzy .  
j ę ło  sy s t em at u  pew ne g o .  O dw ło ka  ta p o c h o ­
dzi  z b raku zgod y  w gab inec ie .  P a n  Z e a  B e r ­
m u d e z  zaniedbu je  Pan a  O fa l i a ,  a t en n iechce  
wstąpić do  M i n i s t e r y u t n , k tórego  Szefern ma 
być dawnie j szy  Poseł  w L o n d y n i e .  D la  tego 
t eż  dotąd n ic  n ie p rz eds ię w z i ę to ,  a cę  s t r on n i ­
cy Króla dzisiaj p o p i e r a j ą ,  odw ołu ją  ju t ro  p o ­
wiern icy  Królowej.  N ieszczęśc ie  p rócz  cego,  
źe  Król  zd rowia  n ie odzyska ł ,  m im o  n a j p o ­
myś lniej szych  bidety nów  lekarzy p rzybo cznych .

W c z o r a j  p rzyby ł  tu G en e ra ł  Gruz  i zosta ł  tu  
m im o  znacz ne j  l iczby p r zec iw nik ów ,  d o b r z e  
przyję ty .  M i a ł  o n  wraz z H r a b i ą  Ofal ia pó» 
s łu c h an ie  p ry w a tn e  u  Kró lowej .
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P o r t u g a l i a .
Z'  L i z b o n y ,  d n i a  25.  G r u d n i a .

( Z  M essa ger .)  —  N ie s i e  pogłoska ,  ż e  w B ra­
ga w y b u c h ło  p ow stan ie  przec iw  M ig u e l is to in ;  
u ie r ę c z y in y  jed t  ak, ź e  to  prawda.

A n g l i a . .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  1 2 . S ty c z n ia .

M  o r n i n g-1* o s  t  w zm ian k uje  o wiadomo*.  
Ściath z P orto  pod dn. 25- G  u d n ia ,  w ed le  któ­
rych D o m  P t d r o  w  b itw ie  d. 24. s to czo n e j  miał. 
u tracić  800  lu d z i .  —  G e n e r a ło w ie  Saldanha i 
S tubbs puszczą  s ię  w  tyciu d n iach  wraz z  w ie lu  
in n y m i  oficeram i d o  P orto .

U tr zy m u ją  za  z e c z  p e w n ą ,  \Ł X i ą i ę  R ic h ­
m o n d  uda s ię  rta początku  w iosn y  d o  Ir lan d y i,  
g d z ie  o b e jm ie  urząd L o rd a  N am iestn ika ,  
w m iejsce  M argrabiego  A n g l e s e y ,  którego sła­
b o w ite  z d r o w ie  n ie ó d p o w ia d a  m o z o ln y m  o b o ­
w iązk o m  te g o  urzędu ..  X i ą ż ę  R ich m o n d  jest  
bliskim krew n ym  M argrabiego  A n g l e s e y ;  ma  
b o w ie m  za ż o n ę  najstarszą córk ę  M argrabiego .

X ą £ ę  G a ll icyn  w y je c h a ł  z  m a łż o n k ą  sw oją  
na pow rot d o  Paryża..

W o js k o  ang ie lsk ie  l iczy  teraz 6 F e ld m arsza ł­
k ó w ,  9 0  G e n e r a łó w ,  197 G e n e r a łó w  P o r u c z n i ­
k ó w , 2 19 G e n era łó w  M a jo ró w  , 292 P u łk o w n i ­
k ów  i 582  P o d p u łk o w n ik ó w ;  o g o ł e m i j S ó  w y ż ­
s z y c h  o f ic e r ó w ;  przydaw szy  do  tego M ajo rów ,  
o g o ln a  liczba w y ższy ch  o f icerów  w y n o s i  blisko  
1,500. którzy pobierają p łacę  od rząd u .________

O B W I E S Z C Z E N I  E .
A b y  z a p ó b ie d z  z b y te c z n e m u  n a t łok o w i in t e ­

r e s e n tó w  przy w y d a n iu  p iz e z  kassę naszą n o ­
w y ch  w m ie jsce  u p ły n io n y c b  k u p o n ó w  do lis tów  
za sta w n y ch ,  nastąpiło! u iz ą d z e n ie ,  iż  n o w e  ku­
p o n y  c o  p o ł  roku o d  18 S tyczn ia  aż do  1. K w ie ­
tn ia , ,  i ,od 18. L ip ca  d o  1. W rześn ia  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z in y  10. d o  12. przed  p o łu d n ie m  w y d a ­
w a n e  będ ą .

Z a w iad o m ia ją c  o  tern p u b l iczn o ść ,  zwracam y  
zarazem  fi,wagę na to, iż o d b iera n ie  p ó lroczn ó j  
p r o w ity i  z  w y d a w a n ie m  k u p o n ó w  n ic  n ie m a  
w s p ó ln e g o , ,  ź e  to  są w ca le  s o b ie  p r z e c iw n e  
c z y n n o ś c i ,  i £e  p rze to  T a lo n y  przy od b ieran iu  
p ro w izy i  o d  o sta tn ich  k u p o n o w  o d c ię t e m i  b yć  
p o w in n y . ,

A b y  n o w e  k u p o n y  otrzym ać, potrzeba T a lo ­
n y  p o d łu g  r ó ż n y c h  d óbr i n u m e r ó w  u p o rzą d ­
k o w a n e ,  w  wy kaz s z c z e g ó ln y  zebrać l razem* 
z  tym w yk azem  kassie naszej podać-.

P o z n a f i ,  dnia 16. Stycznia 1833.
D y  r e kr . ya  P 10,w i n c y a I n a Z i e m s t w a .

Z niesien ie  t e r m in u  subhas tncy jncgo .
S uhhasłacya  k o n ie c z n a  p os iad łośc i  tu w  P o-  

ż n k h i iL i  n a  p r z e d m ie śc iu  Si M arcina  p o d  Nr,.

4 4 .  leżącej  U r. K atarzyn ie  z  G ow arzew sk ich  
Ł u k a sz e w ic z o w e j  K om in issarzow ej spraw ied li­
w ości należącej,  p rzez  rozp o rzą d z en ie  z  dnia 5. 
W r z e śn ia  r. z .  za p row ad zona  została  z n o w u  
z n ie s io n a ,  a tem sam em  i termina licytacyjne na  
d z ień  22. S tyczn ia ,,  2 6 ,  M arca  i  28 ,  Maja r. b. 
przypadające .

P o z n a ń ,  dn ia  3. S ty czn ia  l8.33«
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .
G dy n ad  p ozo sta ło śc ią  zm ar łe j  w C za rn k o­

w ie  w d o w y  p o b orcy  a k cyzy  D r a e g e r  M a rya n n y  
F i l ip in y  u r o d zo n ej  H i ig e n  na w n iosek  sukces-  
so r o w  p ro ces  spadkow o*  likwidacyjny. o tw orzo ­
n y  zo s ta ł ,  w zyw ają  s ię  przeto  w szyscy  n ie w ia ­
d o m i  w ierzyc ie le , ,  którzy d o  massy spadkow ej  
preten sy e  mają, aby w ce lu  z a m e ld o w a n ia  tako­
w y c h  na w y z n a c z o n y m  term in ie

d n i a  2 6 .  M a r c a  r. p. 
zrana o  g o d z in ie  10. przed Sędzią  Z iem ia ń sk im  
K roll oso b iśc i ,  lub  p rzez  praw n ie  d o z w o lo n y c h  
p e łn o m o c n ik ó w , ,  na których im K o m m issarzy  
sp raw ied l iw ośc i S z u l c ,  M o r ic  i R a d z c ę  K o m .  
spr. M ittelstaedl p r z e d s ta w ia m y , stanęli i p re­
te n s y e  sw o je  p o d a l i ,  w p rzp c iw n y m  b o w ie m  
razie  c i ,  którzy n ies ta n ą  w sze lk ie  prawa p ie r w ­
szeń s tw a  utracą i z p r e te n s ja m i  s w e m i do  te g o  
ty lko  o d e s ła n e m i  będ ą  c o  p o  za sp o k o je n iu  
zg łasza jący ch  s ię  w ierzycie li  z  massy p ozo s ta n ie .

P i ła ,  d n ia  29. G ru d n ia  183*-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u  1 3 ,  L u  t e g o  r. b. zrana o  9 .  g o ­

d z in i e  b ędą  w O d r o w ą ż u  10 krów  najw ięce j  
d a ją c em u  za n atych m ia stow ą  zap ła tą  sprzeda­
w a n e .

W it k o w o ,  d n ia  3. S ty czn ia  1833 -
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i. p ieniędzy.

Dnia 19 . Stycznia 1 8 3 3 .. Papicra- 
I m i

G otow i­
zną
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